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KURYER LITEWSKI
W Wilnie w Poniedziałek dnia 15 Października i>. s. 1828 Roku.

W  i a d о м о  ś c i  K r a j o w e .
L is t  z  K ijow a, p o d  dniem  20 w rześn ia .

(z Pszczoły Póinochey).
Wczasie powrotu Jey Clsarskiey Mości C e- 

SARzowey Alexandrv F edoro w ny, Gubernia K i 
jowska zasłużyła na szczególną M a y  ł a s k a w s z ą  
uwagę N ayjaśnieyszey P ani.

Unia 12 września, o godzinie 5 po południu, 
N ayjaśnieysza P ani raczyła przybyć do miasta H u 
mania i zatrzymać się w domu Hrabiów Potockich, 
przybranym  bardzo gustownie przez Panią Jene
ra ł-A d  jutauto w ą Kisielewą  z Hrabiów Potockich . 
P rzez  pół godziny N ayjaśnieysza P ani raczyła o- 
glądać Sofio w kę , prześliczny ogród Potockich , 
gdzie przyrodzenie i sztuka rozsiały z hoyney rę 
k i czarowne ob razy , i uczyniły Sofiówkę, znaną 
W całey Europie.

D. i 3 września Cesarzowa J eymość bawiła jeszcze 
w  Humaniu i zaszczyciła drugi raz odwiedzeniem 
Sofiówkę, a nazajutrz» o godzinie 1 i tey  zrana, raczy
ła udać się z Humania, na у bliższą pryw atną dro
gą, do miasteczka B ia łe j-Ć erkw i. O godzinie 6tey 
wieczorem, N ayjaśnieysza Cesarzowa szczęśliwie 
przyjechała do tego miasteczka, i spotkana była tam 
przez, Obermislrzynią Dworu, H rabi nią B  ranicką, 
H rnbin ią  L itla ,  Uber-K am erbera Hrabiego L itta ,  
Kijowskiego Wojennego Gubernatora i inne zna- 
k >miie 0-M,by.IlLurninacya zdobiła część ogrodu^/e -  
x a n d r y i  przed pawillonem, przeznacz nym na p rze
bywanie W ysokiey Podróżującey. N ayjaśnieysza 
P ani raczyła zabawić ttl trzy dni, odwiedzając bar
dzo piękne ogrody H rabi ni B r un ick ie j, i zaszczy
ciła H rabinią  pochlebną p am ią tk ą , zasadziwszy 
własne mi rękami drzewo w mieyscu, gdzie podo- 
bnymże sposobem posadzone są drzewa przez Bło- 
gosławioney pamięci C esarza A lbxandra X, i 
szczęśliwie dzisia panującego Nayjaśnieyszego Ce
sarza N ikołaja 1.

Dnia 17 września zrana N ayjaśnieysza Cesa
rzowa raczyła udać się do Kijowa, gdzie o godzi
nie 5tey, wieczorem, spotkana była u rogatek przez 
Kijowskiego cW ojennego G ubernatora , Jenerał-  
porucznik^ł Z ełtu ch in a , przy licznym zgromadze
niu ludu. Przy bycie Na y jaśnie yszey Pani do miasta 
zwiastowane było 101 wystrzałami z dział z bastyo- 
now twierdzy i odgłosem dzwon o w. W śród prze
prowadzania przez P. Wojennego G ubernato ra , 
przy radosnych okrzykach ludu. N ayjaśnieysza Ce
sarzowa raczyła udać się »p rosło do Kijowsko- 
pieczarsjy^ły Ł a w r y , gdzie była spotkana przez 
Na у prze w ielebnieyszego Eugeniusza , Metropolitę 
Kijowskiego i Halickiego, ze znacznieyszem Du
chowieństwem , woyskowemi i cywilnemi Urzę
dnikami. Po ukończeniu cerkiew tiey ektenii i po 
odśpiewaniu długich lat Domowi Cesarskiemu, Ce
sarzowa Jeymość , raczyła oddać cześć cudowne
m u obrazowi M atki Bożey i wszystkim relikwiom 
świętych, spoczywających w świątyni. Z Ł aw ry  
N ayjaśnieysza Pani raczyła pojechać do Starego- 
Kijowa , do starodawnego Sofiyskiego Soboru , i 
tam, po zwyczaynem spotkaniu przez Duchowień
stwo , oddawała cześć obrazom i relikwiom Świę
tych.

O godzinie ymey Cesarzowa J eymość raczy
ła udać się do k w a te ry , gdzie postawiona była 
straż honorowa, na którey praw em  skrzydle znaj

dowali się i*szyscy P P . Jenerałow ie i Sztabs-CD
ficero wie Ągo K orpusu  piechoty i innych kommend, 
w  Kijowie kwaterujących. Urzędnicy wsponinietii 
tegoż wieczora mieli szczęście stawić się przed 
N ayjaśnieysza P anią; w tymże czasie miasto by łe  
oświecone.

Nazajutrz, 18 w rz e śn ia , o godzinie ioley 
zrana, stawili się praed Nayjaśnieysza P anią U- 
rzędnicy cywilni pierwszych pięciu klass; potem,
0 samey ioley > Nayprzewielebnieyszy Eugeniusz, 
M etropolita Kijowski, z Duchowieństwem, odpra
w ił w Soborze Sofiyskim , w obecności N ayja- 
śnieyszey Cesarzowey, dziękczynne Panu Bogu mo
dły z przyklęknieniem, z okoliczności wzięcia tw ie r 
dzy Achałcychu.Po skończonem nabożeństwie,N ay
jaśnieysza P ani oddawała cześć relikwiom świę
tych, i raczyła oglądać wszystkie osobliwości So
boru Sofiyskiego. O godzinie l i t e y  N ayjaśniey
sza Cesarzowa raczyła przyymować D uchow ień
stwo, i wnet potem udała się do blizkich pieczar 
dla oddania czci relikwiom świętych; przy  czem 
N ayjaśnieysza P ani raczyła oglądać zakrystyą Ł a
wry, a powracając z Ł aw ry  Cesarzowa J eymość 
odwiedziła ogrod pałacowy i czas niejski raczy
ła przepędzić na mieyscu podniesionem, t r ó jk ą t  
zwanem, u końca ogrodu nad D n iep rem , któreto 
mieysce niegdyś zasłużyło na szczególną uwagę 
I mperatorowey K atarzyny I I .  Z tróykąia uka
zują się bardzo piękne widoki Starego Kijowa, Pa
dołu, i w szczególności Dniepra, którego bieg na 
kilkadziesiąt wiorst widzieć się daje. Cesarzowa 
J eymość, postrzegłszy stąd, w znaczney odległości, 
na wyniosłym brzegu Dniepra, Wyszogród, znany 
w historyi nsszey z przebywania w nim S. P ra 
w ow iernej XięŻNiczKi O lgi i z wielu  innych  w y
darzeń, raczyła uczynić kilka pytań, odnoszących 
się do historycznych i cerkiew nych wypadków 
w tern pamiętnem mieyscu.

Po obiedzie , o godzinie 5 tey N ayjaśnieysza 
P ani raczyła udać się za D niepr,  dla obeyrżenia 
ztamtąd położeń mieyscowych Kijowa. To miasto, 
z przedmieściami i ogrodami, zbudowane w roz
ległości prawie i 5 w io rs t ,  na wyniosłym brzegu 
Dniepru, przedstawia z poza rzeki naywspanialsze
1 razem naypięknieysze widoki. Powracając Ce
sarzowa J eymość raczyła przejeżdżać przez m ia
sto , kiedy już było oświecone w spósob nader 
świetny. W  godzinę N ayjaśnieysza P ani znowu  
oglądała i l lum inacyą , przejeżdżając przez miasto 
w odkrytym pojeździe, wśród licznego zgroma
dzenia ludu, i o godzinie gtey raczyła powrócić 
do kwatery.

Dnia 19 września, o godzinie 11 z ra n a ,  N ay-  
jaśnieysza P ani raczyła bydź w klasztorze ś. M i
chała, oddawała cześć obrazom świętych, a szcze- 
gólniey relikwiom ś. W ielk iey  Męczennicy Barba
ry. Lud z serdeczną roskoszą poglądał na M onar- 
chinią, kiedy Nayjaśnieysza P a n i , w  chrześeiań- 
skiey pokorze przyklękając przed truną  Swię- 
tey W ielk iey  Męczennicy, raczyła włożyć na jey 
palec swóy pierścień, i poświęciwszy go przez ta 
kowe dotknienie świętości, włożyła go znowu na 
swoję rękę. W  liczbie osobliwości tego kościoła, o- 
kazy wany był N л y jaśni k y sze y P ani, obraz ś.Michała 
Archanioła , ozdobiony b ry l lan tam i, a przysłany 
przez Cesarza A lexani>ra I ,  z Paryża. Potem Nat-



JAŚNIETSZA C esarzowa raczyła bydź w  cerkwi ś.
An t! г ze ja-, w-z nieś i o ?s ey  ha na у wy £st£m w te rzchół 
jk u góry. T u  ' Ń a y j a ś n i e y s z a  P a n i  od_da\vąła czyść 
t brązom św iętych, i z wyniosłości ogiadać raczy
ła okolice Kijowa, który ztąd daje się widzieć w  
rtayftięknieyszym obrazie. Potem Ń a y j a ś n i e y s z a  

F a n i  miała się do starodawnego koscięła Dziesię-  
cinowego, na którego fundamencie wznosi się te
raz nowa cerkiew. T u Ń a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a ,  

ogi^daj^c szczątki dawnieyszego gmachu, raczyła 
rozmawiać z Przenay wielebnieyszym Metropolitą o 
starożytnościach historycznych te у sławney świąty
ni. Przejeżdżając $ tąd na Fadol" przez Kreszcza- 
tik , Ń a y j a ś n i e y s z a  P a n i  raczyła się zatrzymywać 
blizko pomnika, wzniesionego na brzegu Dniepra, 
na pamiątkę odby wartego tu niegdyś 'Chrztu naro
du, źa panowania Świętego Prawo wiernego Xiążę-  
ciu Włodzimierza.

Ъ Padołu Ń ayjaśnieysza P ani raczyła udać 
się do Ławry, І tam, w dalekicfi pieczarach, ra
zem z W ie lk ą  Xjęzną M ar y a N iкoła jя un‘a, od? 
dawała cześć relikwiom świętych, spoczywających 
w  pieczarach.

Po powrocie do kwatery N a y j a ś n i e y s z a  Pa» 
n i ,  o godzinie 2, raczyła p.rz)ymować damy pier
wszych sześciu klass.

T ego  dnia zaproszeni byli do stołu N ajaśniey4 
ezF.y Cesarzowey, znącznieysze Dticho wieii*t\vo , 
Jenerałowie, oraz niektórzy cyw iln i  urzędnicy i  
damy.

O  godzinie 7  wieczorem Ń a y j a ś n i e y s z a  Ce 
sarzowa raczyła udarować odwiedzeniem urządzo
ną przez Szlachtę w ogrodzie Monarszym iliumi-  
nacyą, i zrobiony tu ze szczogGlnieysżym gustem i 
starannością pawillon, w którym pry,ygotOsv„ne b y
ły  dla N АУ J a ś n i e  y s  z ш  P a n i  herbata i оіѵосс. C-  
grod oświecony był Wspaniałym bardzo sposobem: 
nie ty lko jaśniały w ogniu szpalery» lecz i sarnę 
gaje; w  niektórych; mieyscach postawione były ,  
rzęsisto oświecone piramidy , które przez zielo
ność drzew robiły czarujący widok; końce szpa
lerów  ozdobione b y ły  przezroczystemu obrazami, 
z których jeden, na boku głównego szpaleru, w y 
obrażał na wysokiey podstawie popiersie N a y j a -  

Śnieyszego Се6апхи*» po bokach dwie kolumny, na 
któęych wymienione były nazwiska twierdz i miast, 
zabranych w  czasie ostatnich dwó.ęh k^mpatuy; u 
podstawy Muza historyi dłótera swajćiu podaje 
potomności czyny i dobroć W ielkiego  M o n a r c h y  

w  dw óch słowach: C aesar et pa ter.
Ze .szpaleru, wiodącego do pawillóhU, widzia

ny był *ęąiy stary Kijów, oświecony mnóstwem 
ogniów.

Ń ayjaśnieysza P ani spotkana była, u bramy 
ogrodu, przez gospodarza uroczystości, Marszałka 
G ubernia loego , i znacznieyszych w ojskow ych  i 
cyw iln ych  urzędników ; lud powitał N ayjaśniey- 
szą P an ją, okrzykami grzmiącego nr a! Muzyka 
grała w wielu miey-ęaęh o g r o d u ,  i Ń ayj aśni eysza  
P ani, po przechadzce po szpalerach, raczyła weyść  
do. pawillonu. Z logo mieysca jeszcze nowy, bar
dzo piękny ukazał się dla N ayjaśnikyszey P ani 
wi.dok: przeciwny brzeg Dniepru i niektóre w y 
spy jaśniały w ielkiem i ogniami; sam Dniepr po
kryty był mnóstwem oświeconych statków; na nie
których z nich brzmiała muzyka. *

O godzinie gtey Cesarzowa JeYmośĆ raczy
ła  powrócić w odkrytym pojeździe. Droga ta N ay- 
jaŚnibyszeY P ani, zacząwszy od pawillóim, ppdo- 
boa była do uroczystego tryumfu: lud otaczał po
jazd N ayjaśniei&zey Pani, i napełniał powietrze 
radosne mi okrzykami; na placu pałacowym i uli
cy K łow sk iey , t łum y ludu jeszcze się bardziey c i 
snęły, pojazd zalodwo mógł postępować; okrzyki  
nieustaw ały , ani na c h w i l ę ,  i  przeprowadzały  
M onargh-inią dq samey kwatery, gdzie lud zosta
w a ł  do północy, kiedy N ay Jaśnie ysza.P aNi  raczy
ła  oddalić się do pokojow wewnętrznych.

Dnia 2o września, jako w dzień odjazdu Ce- 
sarzowey JĘYMpści, przy wiązani. Kijowianie zgro
madzili się ze wszech stron: jedni ku kwaterze  
J4ayjaśnieyszey P ani, drudzy do tw ierd zy ,  a in 
ni za Dniepr. O godzinie 10 zrana, N ayjaśniey-

sza .Cesarzowa raczyła wyjechać do Ł a w r y ;  na
drodze, и ф г а т у  klasztoru S. Nikołaja, C e s a r z o 

w a  J eyąiość raczyła zatrzymać się i weyść do C er
kw i, gdzie oddaw ała cześć obrazom świętych . a 
potem przybyła do Ław ry . Tu , po modlitwach
0 pomyślną podróż i po przyjęciu święconey wo
dy, N a y j a s n i e y s z a  P a n i  znowu oddała cześć Cu
downemu obrazowi Matki 13 o że y, i relikwiom ś wię- 
tych, a polern, po śniadaniu przygotowanym w.po
kojach P r  zen ay wie leti n ieyszego Metropolity, raczy
ła udać się w drogę, o godzinie i i .  Odjazd N a y -  

j a ś m e y s z k y  P a n i  ogłoszono wystrzałami z arm at 
tw ierdzy , i odgłosem dzwonów. Od Ł aw ry  do 
drugiego brzegu Dniepru Ń a y j a ś n i e y s z a - P a n i  prze
prowadzana była przez P. Wojennego G uberna
tora i honorowy oddział mieskiey kawaleryi ; w 
tymże czasie lud cisnął się nad Dnieprem i tam zu o- 
kresem gyabernii jeszcze raz powitał N a y j a ś n : e y -  

s z ą  P a n i ą  grzmjącein ura* które s i ę  rozległo po 
wyniosłościach przeciwnego brzegu, okrytych lu 
dem , długo jeszcze przeprowadzającym oczyma 
Ń a y j a ś n i e y s z a , Podróżną.

O wpół do dwónastey Ń ayjaśnieysza M onar-  
ghini raczyła już wjechać w granice gubernii Czer- 
nihowskiey, ale tu, w sercu każdego zostawiła u- 
czucia pobożności dla Chrześciańskiey S wey pira- 
wowiernuści i dobrotliwości, z jaką N a y j a Ś n i k y -  

sza P ani; przez cały czas swegc pobytu w Kijo
wie, raczyła okazywać miłość Swoję ku narodo
wi i litość nśd nieszczęśliwymi, przynosząc ulgę w  
losie dla licznych iamiliy przez M onarszą swą 
szczodrotę,

S a n kt-P e tersb u rg , dnia  5 październ ika .
(Journal de St. Petersbourg.)

G azeta  H andlow a  ogłosiła o jarm arku  N i- 
żnie-Nowgorodzkim nieco now ych szczegółowi 
których udzielamy naszym czytelnikom:

„Tow ary  rossyyskie , osobliwie bawełniane
1 po części jedwabne, znalazły odbyt wielki* Po
mimo tego jarm ark nie był z naylepszych. Ilość 
towarów , które tam sprowadzono , była bardzo 
znaczna , względnie do liczby kupujących , a ich  
ceny nie mogły się trzymać wysoko. B rak  k a p i 
tałów zmusił wielu kupców do sprzedania części 
swych towarów na kredyt, a kramarze niemałą 
liczbę kupujących stanowili.

„Tymczasowe ścieśnienie tranzytu lądem z 
Odessy do Tytlisu, przyjazny miało w p ły w  na ku
pno przez Ormian i Persów;wszakże i ci піехѵіеів 
przywieźli gotowizny, z przyczyny, ż e ,  będąc w  
obawie, ażeby nie upadło transito  z Niemiec do 
G ru z y i , zakupili ,  powiadają, prawie za dziesięć 
milionów na jarm arku Lipskim. Dla lego również 
nabrali naszych towarów na kredyt, wziąwszy 
niektóre na rachunek , w cenach dosyć słusznych; 
jedwabie ich dobrze były płacone.

„K upcy  nasi z K iach ty  nie w ie le  dobrego 
przynieść mogli: gdyż zamieniono i sprowadzono 
bardzo wielką ilość herbaty; należy się spodzie
wać, że wieloletnie doświadczenie nauczy ich  od
tąd lepiey kombinować swe spekulacje.

„G o  do towarów ko n trab an d o w y ch ,  tych  
na jarm arku  było bardzo mało, xv porównaniu jak 
w latach dawnieyszycb; składały fcię one z fu ter , 
а тіапохтіеіе kotów dzikich i wyderPł^jy^re spro
wadzają z Lipska różne mi drogami, tudzież z bie
lizny szytey i praney, którą kupcy  zagraniczni i 
ich komtnissanci wprow  dzają pod pozorem, jako
by słu/.yła do własnego .ich użycia; wszakże nadal 
rząd także i na te przedmioty polecił dawać ba
czność komorom granicznym.”

— W  ciągu r. 1827, liczba narodzonych wzro
sła xv dyecezyi Kazańskiey do 82,5i 3, z k tórych  
43,758 płci męzkiey, a 38,766 źeńskiey; liczba zaś 
zmarłych dochodzi do 5 1,366 dusz, z k tórych  26,229 
p łc i  męzkiey, a 265137 płci źeńskiey ; przewyz ka 
zatem narodzonych nad zmarłem! była 3 1,147. Tegoż 
roku  pobłogosł-wiono tam i5,2i8 szlubów. Zpom ję
dzy długowiecznych uważano, że liczba zmarły ch 
stolelnich była 58, z k tórych  i4 przeżyło lat 1 10; 
jeden z nich dożył la t i 35, a jeden 1З0, Dwć.ch 
lutrów, dwóch katolików, jeden wyznania re fo r-



iuowąnego, trzynastu tatarów i Trzech Czeremisów,
przyjęło w у ? ц a n i p G r  e k o - ł l  o s s у у sk i e.

—- ■Pou.ps.zą z Bielewa, pod d. 22 września: 
Mieliśmy dziś, o godzinie w półdosiódmey z po
łudnia, gwałtowną burzę z gradem; chociaż ta t rw a 
ła tylko kwadrans, zrządziła jednak wielkie szko
dy; kopuły z pięciu kościołów zostały ze rw ane ,  
krzyże u a niektórych pogięte; wiele domów, po
k ry ty ch  blachą żelazną, zostało bez dachów; stay- 
nie i szopy są popbalapc, a okna we wszystkich, 
praw ie domach powybijane; 56o arkuszy blachy 
źelazney zerwała burza z dachu kantoru poczto
wego, i rozproszyła po ulicach.

—. Statek parowy J e r z y  I V  odpłynął d. 5 
października z l ironsztadtu, ze 2З podróżnymi. Po
wróci on do Kronsztadtu d. i 4 października , a 
wyjedzie ostatni raz d. 20 b. m. do L u b ek i ,  f£o« 
penhagi i Londynu.

A  u ś т  R Y A.
W ie d e ń  d. 5 pa źd ziern ika  

(* Gąiety  Warszawskiey).
List z T ryes tu  pod d. 1 b. m. donosi, iż k il

ka statków wojennych A ustryackich, znaydujących 
się w tamecznym porcie, otrzymało rozkaz połą
czenia się z eskadrą Hrabiego Dandolo , i razem 
z nią popłynienia przeciw M arocco. Słychać, iż 
obraza bandery Austryackiey przez Marokańczy- 
czyków , i zabranie kilku okrętów kupieckich 
Austryackich, skłoniły dwór nasz do żądania za* 
dosyć uczynienia od Cesarza Marokańskiego. H r a 
bia D andola  ma mieć zlecenie użycia tym celem 
potrzebnych środków.

Wiadomość o odmianie planu podróży mło- 
dey Krójowey Portugąlskiey D o n n y  M a r y i  da  
Gloria , sprawiła tu nie małe wrażenie. N. Cesarz 
Jm c  z utęsknieniem oczekiwał tey swojey w nu
czki» i z oycowską troskliwością kazał uczynić 
wszelkie przysposobienia dla jey przyjęcia.

Synowie Xiążęeia W ellin g to n a  wyjechali itąd 
do M onachium .

F  r a n с у  a ;
P a r y ż  dnia  3 p a źd ziern ika .

_  (z Gazety Warszawskiey).
Dziś pracow ał K ró l  Jm ć w St. Cloud koley- 

no z Panem RayneraU  Ministrem morskim i M i
nistrem spraw duchownych.
a B erry  przybyła wczora po południu
do IhuillerieSy a w pół godziny potem wyjechała 
do ot. Cloud.

Tuteyszy M onitor  ogłosił postanowienie kró- 
ewskie wydane dnia 27 sierpnia, i obeymujące 4 a 

artykułów,względem uzbrajania statków wojennych,
„ t0Fe os°bnym patentem są upoważnione do k rą 
żenia przeciw  okrętom nieprzyjacielskim. Tym  
ce em w 5ciu portach woyskowych krajowych , 
pewna liczba okrętów, między k tórem i powinien 
lydz^naymniey,jeden okręt liniowy lub frega ta ,  

ma bydz zawsze utrzym ywana w gotowości do 
wyyscia pod żagle.

Dzienniki tuteysze umieszczają wiadomości 
o wyprawie w Morei. Nie są one wprawdzie po- 
znieyszemi, jak pod d. 10 września, lecz zawiera
ją dosyć ciekawe szczegóły os tan ie  i działaniach 
woyska. Udzielamy je więc podług dat:

7 -  W  przystani JSaw arynu  dnia 6 września: 
^K rążyliśm y przed N a w a ry  nem  i naypierwiey da
liśmy znak admirałowi d e R ig n y  o przybyciu p ierw 
szego oddziału w ypraw y z T ulonu . Było to dnia 
2 . Sł̂ r Pn*a.°  ^°dżinie ymey zrana. Drugi oddział 
pizybył dnia 5 i  sierpnia. Przed przy byciem w y
prawy  ̂ Adm irałow ie trzech M ocarstw  sprzymie- 
r ^ l Ch UZQali1 P°trzeb§ wey«ó do zatoki Nawa- 
fło7nQle^ ’ C°. d* sierpnia uskuteczniliśmy nie 
nie 8tr7el«ł°<lp?xr,U’gdyŻ warownie tu reck ie  do nas 
rzonvch ! f Y* >0 k r ^ y  trzeck M ocarstw  eprzymie-
ni, która W ^ lf,ySZey p 7 'ysta"iesi • r tałt podkowy 1 U*raz napełniona
śkiemi i и ^ в т Г ^ ’ Г *У[ skie,m i’. anSiel*itnśó emi a mnoztw/o okrętow 1 rozma-
skadra f '7 1 wystawiają naypiękriieyszy widok. E -  «kadra egipska zawitięta tl/ d n >a s  WMy.

stkićh statków tu reckich  j#st blisko 4o, lecz co- 
dzień spodziewają, się jeszcze 3o k ilku  z E g ip tu ,  
na które ma wsieść woysko Ibrcihimti. Z 5 cii Po
słów Mocarstw sprzymierzonych, k tórzy dnia 20 
sierpnia przybyli do K o tfu ,  zuaydują się tu teraz 
Posłowie franćuzki i angielski. H rabia  G uiłlem i- 
ńot jest na fregacie Juno. Ju tro  zi^na zgrom a
dzą się na okręcie admiralskim, dla uprzątnienia 
trudności, które Ib ra h im  czynił. Mocno się oba
wiam, aby do tego nie wypadało użyć  dział. W o y -  
sko nasze obozuje jeszcze pod K a la m a ta

li P e ta lid i d. 7 września: „ W o y s k o  nasze 
od czasu przybycia do brzegu tuteyszego, zaymo- 
wało się tylko w łasną organizacyą, i teraz zacznie 
działać. Jenera ł  dowodzący odpraw ił  wczora na ró 
wninie przegląd 9,000 woyśka przy morzu, składają
cego pierwszą dywizyą; trudno widzieć pięknieysze 
woysko; jenerał M a iso n  był bardzo zadowolony 
postawą jego; tchnie ono naylepszym duchem. J e 
nerał Sebastiani uda się dziś wieczorem z w ięk 
szą częścią brygady swojey ku  tw ierdzy K o ro n , 
którą komecznie ma zająć z użyciem nawet siły, 
jeżeliby dowódca jey chcia ł dawać odoór. T am e
czną osada T urecka  wynosi blisko 2,000 ludzi,  
lecz warownia jest mocną przez swoje położenie. 
Lrdy jednak Turkom  braknie żyw ności, nie o d 
ważą się więc zapewne na walkę z naszćm woy- 
skiern, k tó re  jey mocno p ragn ie ,  aby mogło od
nieść zwycięstwo. Je n e ra ł  Sebastian i ma 5,000 
woyska i nieco dział służących do oblężenia. P o 
tęga morska nasza w spierać będzie działania je
g o ,  do k tó rych  mają także należeć półkownicy 
L a h itte . ar tylleryi, i A u d y , inżenierów. Ib ra h im  
jest w N a w a ry n ie ; miał sprowadzić niece żyw no- 
ści z Pa. tras, i d  la tego mimo zawartego uk łada  
myśli się jakiś czas utrzymywać. Usiłuje zyskać 
czas, i czeka wypadków, aby uderzył, jeśli woy
sko nasze dozna jakowey klęski. Lecz zawiedzie 
się w swojey rachubie: A dm irał  de R ig n y  w pro
wadził okręty swoje do zatoki N aw aryńsk iey , a 
jenerał M aison  dnia 10 b. m. wyruszy z częścią 
pierwszey brygady i całą drugą brygadą, dla zu
pełnego otoczenia JEgipcyan od strony lądu. P o 
zna więc I b r a h im , i i  to nie ż a r ty ,  i  będzie się 
m u u s ł  zdecydować. Kapitan  G recki N ik ita s , s to -  
jący blisko nas, znaydował się na wczorayszym 
przeglądzie woyska. Zapytany od jenerała, czyli 
woyske dobrze czyniło obroty , i czyli podjąłby 
się na czele jego po.hić Ib r a h im a ?■ odpowiedział:' 
Z ta k ie m  w oyskiem  n ie uderza łbym \na  ta k  słabe- 
go n ieprzyiaciela) poprow adziłbym  je  do Stambu
łu, a ręczę, H bym  ta m  wszedł. Za kilka dni na- 
etąpią ważne wypadki; jutro bowiem zamkniemy 
twierdzę Koron, a za 4  dni także M odon  i N a -  
w a ryn . Do okolic N a w a ryn u  ma przybyć t rze 
cia brygada, która miała udać się do P a tra s ,  lecz 
przeciwny rozkaz otrzymała. Pogoda jest ciągle 
piękna, przy wielkich upałach, kilka razy mieli
śmy w cieniu З2 stopni ciepła podług R e a u m u ra % 
co jednak nie szkodzi woysku nesaemu, i mamy 
tylko 25 chorych w łazarecie. K ra y  jest zd ro
wy, a wszystkie wieści o zaraźliwych chorobach 
są dotąd bezzasadne. Godzien spodziewane jćst 
przybycie jenerała G uillem ino t; s łychać tak ie  o 
niezwłocżnem przybyciu Hrabiego C a p od istria s”  

Bryg H u s s a r d , k tóry  d. 26 września zawi
nął do Tulonuy przywiózł z N a w a ry n u  wiadomo
ści, dochodzące do d. 10 września, kiedy ztam tąd 
wyszedł pod żagle. W siadanie woyska egipskie
go na okręty już się zaczęło, lecz może długo się 
ciągnąć, gdyż Ib ra h im  ma wiele chorych. t ) k r ę -
ty  Mocarstw sprzymierzonych towarzyszyć będą
powrotowi tego woyska do A le x a n d ry i. Ib ra h im  
oświadczył jenerałowi M aison , chcącemu kazać za
jąć K orom  iż według umowy, francuzi wtenczas 
dopiero mogą zająć tę twierdzę, kiedy Egipoyanie 
wsiądą zupełnie na statki; postanowił więc I b r a - 
h im  oprzeć s 'ę  niedotrzymaniu umowy. Po czem 
adm irał de R ig n y  wspólnie z jenerałem M a is o n , 
zostawił rzeczy na dawnieyszym stanie. B ry g  H u s - 
sard  spotkał d. i 4 września, o 4o mil na zachód 
N a w a ry n u , drugi oddział w y p ra w y ,  k tó ry  dnia 
2 tegoż miesiąca w ypłynął z Tulonu.



Słychać ciągle o trzeciey wyprawie do Жо- 
rez; liczba jey v'oyska ma wynosić i 5 ooo, pod 
dowództwem jenerała porucznika Exce.lm.ans.

Fregata A ta la n ta  popłynęła dnia 28 wrze
śnia z i 5 statkami przewozówemi z Talonu  do 
Morei.Znayduje się na niey nieco woyska i 1,700,000 
franków pieniędzy na wypłatę żołdu i inne w y 
datki woyska wyprawy.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia 2 października,

(z Gazety Warszawskiey.)
Poseł Cesarsko-Hossy yski, oraz Posłowie Hisz

pański, północno-A merykański, Neapolitański i 
Sardyński , mieli dziś narady z Hrabią A berdeen  
W wydziale spraw zagranicznych. Tegoż dnia w y
słano ztąd jednego gońca z listami do Lorda S tu 
a r t  de R o th sa y , Posła naszego w F a ry zu ,  a d ru 
giego do P. S tra tford-C anning . 
в Młoda Królowa Portugalska, zabawiwszy 
k ró tk i  czas w domu Konsula w F alm outh , wyje
chała przez T ru ro  do E ta te r , gdzie przyjętu ją z 
muzyką i dano jey straż honorową. Nazajutrz zra- 
na pokazywała się czę-to w oknach, i kilkakrotnie 
skłoniła się ludowi. Miała na sobie suknię jasno- 
b łęk itną  i postacią swoją przypominała zmarłą Xię- 
zniczkę K arolinę , gdy była w tym samym wieku, 
co ona. Z rysów twarzy możnaby ją poczytać za 
Angielkę: włosy ma bardzo piękne, twarz bladą, 
a oczy jasno-niebieskie. W zrost ma stosowny do 
w iek u  i kształtną kibić; z żywością łączy łago
dność charakteru . O godzinie l^stey w południe 
przyjęła depulacyą stojącego w F lim outh  woyska, 
i  na przemowę jey dała krótką odpowiedz w  języ
k u  Portugalskim. Posłuchanie skończyło się na 
pocałowaniu jey ręki. Młoda Królowa udała się 
potem do kościoła katedralnego, i pojechała o tw ar
tym powozem przez miasto, wśród radosnych o- 
krzyków  ludu, zbierającego się około jey powozu.

Liczne oddziały woyska otrzymały rozkaz u- 
dania się do M anchester. W  Ir landyi kazano k i l 
k u  pułkom póyść do F erm o y , N en a g h , K rem al-  
lok i  L im erik .

L ord  Prezydent miasta Liverpool, Ławnicy 1 
członkowie Rady gminney, postanowili jednomyśl
nie, podać Panu F e e l  w złotey puszce dyplom na 
tamecznego obywatela. Lord Prezydent da dla nie
go imieniejn miasta obiad w ratuszu.

Donoszą z T rypo lu  pod dniem 5 września, iż 
po  ostatniem pokazaniu się eskadry Neapolitań- 
skiey przed tamecznym portem, rozkazał Dey stat
kom korsarskim ścigać i chwytać wszystkie okrę
ty  Neapolitańskie. Domaga się 5oo,ooo Uollarów7 
■wynagrodzenia za w ydatki wojenne, i 10,000 dolla- 
ró w  corocznego haraczu. Nieobce zawrzeć poko
ju  pod innemi warunkami. Ma 60,000 ludzi pod 
bronią, którzy jednak nie czynią nic złego miesz
kańcom Chrześcijańskim, strwożonym temi w y
padkami.

Mniemamy (pisze Gazeta M o rm n g  A d ver - 
łisser), iż rząd na<z zamierza uznać Donnę M a - 
r y ą  jako praw ą K rólową Portugalii, zarazem zer

wać wszelkie stosunki z D on M iguelem , jako-Kró-»' 
lem, i oczekiwać skutku negocyacyy, które L ord  
S tra n g fo rd  ma zawizeć z Don F ed rem . Jeżeli 
Jey h .  Mość zostanie uznaną od Monarchów E uro
py, tedy kr«>k ten nie będzie bezskuteczny. Przed
sięwziąć się mające na korzyść Jey  K. Mości wy
praw y uzyskają charakter, jakiego im dotychczas 
zbywało. VV Anglii znayduje się teraz około 3,ooo 
konstytucyynych portugalczyków.

W edług  doniesień z М е х у  k u , Kommodor 
P a r te r  oddalił się ze służby tameczney Rzeczypo- 
spoiitey, i wraca do kraju Zjednoczonych Stanów 
północney Ameryki.

— D nia  3 —
K ró lJ m ć  był przez kilka dni tak chory, że 

już miano wydawać biuletyny ostanie zdrowia je
go; lecz teraz zupełnie wyzdrowiał.

N i d e r l a n d y .
JBги хе ііа  dnia 5 październ ika .

(z Gazety W arszawskiej).
Dnia 2 b. m przewieziono przez M a stry c h t  

zwłoki córki jenerała M aison, dowodzącego w M o
rel, zmarłey niedawno w A kw izg ra n ie , w  lystym 
roku życia swego.

N 1 e м c Y-
H a m b u rg  dnia у  p a źd ziern ika .

(z Gazety Warszawekiey).
Statek parowy został wysłany г L o n d yn u  do 

A m szterd a m u , z wiadomością, iż dnia 4 b. m. q- 
głoszono w L o n d yn ie  uznanie blokady Darda- 
nellów.

D A n 1 j  a. t
K openhaga dnia  4 pa źd ziern ika .

(z Gaaety Warszawekiey.)
Następujący oficerowie woyska Duńskiego, 

za zezwoleniem Monarchy swego, będą w służbie 
Francućkiey uczęstnikami w ypraw y do Morei: M a
jor H artsen , kapitan inżenierów Schlegel i kapitan 
arty lleryi Tschernirtg. Popłyną wkrótce z tu- 
teyezey stolicy, i udadzą się przez A n ko n ę .

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia 21 w rześnia.

(z Gazety W arszaw skiej).
Przybycie sztafety z F a r y ia , która przywio

zła nawet M onitora z postanowieniem D on F edra  
I F ", względem postępowania Don M iguela , dało 
powód do zwołania wielkiey rady. Nadzwyczay- 
ny goniec z -W ied n ia  przywiózł U ltim atum  N. 
Cesarza Auslryackiego, w klórem D on M ig u el nie 
jest nazwany Królem.

Fakcya  Margrabiego Chaoes zatrważa D on  
M ig u e ta .

Wszyscy officerowie, niebędąey w czynney 
służbie, lub przybyli zza morza , powinni we 20 
dniach złożyć zaświadczenie, iż od 17 niaja do 12 
lipca nie służyli w woysku powstańców, inaczey 
będą wymazani jako zbiegowie.

Czas obserwucyi :j Wysokość Barom. W ys. 'lher. Нёаи. j | W i a t r y . Odmiana w powiel.

5 Obserwacje 
\rneteorologi- 
0 czne.

d, 1 2 codz. 2 wiecz j  

,d. l 5 — — — 
d. 1* — — — j 
d. i 5 godz 6§ rano I

І 28 cal. 0,6 lin. 
28 — 1,5 — 
38 — З.7 —

1 28 — 4,o —

4- 9 stopili
+  5 -------
+  5 -------
+  i , 5 -------

Zachoiiiii
Południowy
Zachodni
Zachodni

Pogoda ( 
Pochmurno, | 
Pogoda ł'
V|gła

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J IV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski Rzeczyw isty R a d ca  Stanu  i K aw aler .

iv D rukarni Redakcyi.


